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PODZIEKO\VANIE „ 
~ zanownemu Ks. Proboszczo wi miejsco­

wemu, oraz ks. przeorowi z Obór, w~zyst­
kirn sąsiadom bliższ y111 i dalsz ym, znajo­
mym, którzy w tak smutnej dla nas chwi­
li, okazali tyle współczucia, oµieki i ucze­
stn iczy li w oddaniu ostatniej posługi zwło­
kom ukochanego męża i ojca 

ś . p. Henryka Abczyńskiego 
skladamy serdeczne 

l3ÓG ZAPŁAĆ 
Trąb in. żona z d"<iećmi i 1·oclzina. 

W dniu 28 b. m. zostanie odprawio­
ne o godz. 9 w kości ele parafialnym na­
boże1istwo żalobne za spokój duszy 

ś . t p. 

Edmunda Mejera 
b. sędziego 

na które pozostała rodzina przyjaciół i 
znajomych zaprasza. 

Żegluga parowa na Wiśle 
zawiadamia, że statki parowe kursują mię­
dzy Warszawą, Płockiem a \Vl oc tawkie111 

i wychodzą: 

z Warszawy do Płocka i Wluclawka o 7 r. i 12 w u. 
11 11 o 9 ranu i 1 po poluJuiu. 

z PJocka do Warszawy o 5, 6' 1" , 8 rauo i 7 wiccz. 
z Pł ocka do \Vl oclawka o 7 rauo i I po poluduiu. 
z Wlu c lawka do P ł ocka i Warszawy o ~ rano. 

" .o 2 po polud11i11. 

NIEDZIELA WIOSENNA. 
2 

Są tu wreszcie mamki, niańki 
co na rękach dzieci noszą, 
lub je w wózkacli posuwają. 
Wszystko to na tle zieleni 
ladny tworzy kalejdoskop. 
Lecz najpiękniej szą natura 
którą się tu w okót widzi. 

Góra Tumska, co świąt yni ę 
ty siącl etnią prawie d:twiga, 
stóp coś Ltzysta ponad rwką, 
wszystkich wód uasz ych królull'ą, 
tarasami się podnosi. 
Stąd roztacza i ę przepyszny 
widok jakby w panoramie. 
Wielka rzeka plynie ws Lggą 
plowycli wótJ , lecz J ziś niebi es le;ł 
od nieb ieskiego sklepienia, 
wyua si ę każdemu oku. 
Rzeka plynie wolno, cicho, 
bez kaskady , wodospadu, -
fali plusk ledwie uostys7.ysz. 
A prz •z rzekg 1110, t I yżwowy 
(przęsla toją na kotwicacli) 
J ą.czy bratnie oba brzegi, 
ramieni swoich poj eniem. 
Białe statki s i ę uno zą 
na wód fali, jak tabędzi , 
Krakus, Wanua, Warszawianka, 

W szelki o Rejestry gospodarskie I 
dla pp. obywateli zie111 ski ch z ustgpstwem 

L. ~\; ~i1gina o I 
\V PLUCKU. 

ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ 
na rz. Wiśle 

)Yiaurycego f ajansa 
zawiadamia, że parostatki pasaże r s ki e co­
dziennie kurs ują między Płocki em i War­
szawą i odwrotnie i między Płocki em i Wlo-

clawkiem i odwrotnie. 
Wyjazd z Placka do Warszawy 

li 

o go uz. 8 rano 
Wlocrawka 
o godz. 1 po pol. 

z Wloclawka du Plocka 
Warszaw y o godz. '1 1/ 4 rano 

z v\l ar zawv do Placka 
i \\'loclawka o godz. 7 rano . 

Kalendarzyk tygodniowy 

Sobota 1\l 
:S-i edziela '.20 
Poui edz. 21 
Wtorek ~'1. 
ŚroJa :!3 
\]1. war tek :H 
l:'i :11ek i5 

l;)wlęd Ko~~ l o l~ lw1 uua 
R.~K :i. lo l h'kiego . sh.1 w ła rhkl e 

maja Piutra Cel st. J\rzeso 1uy ś l a 
Berua.rda Ilronimira 
\\'i ktora Przcslawa bi. 
Jul j i i Hu leu y Wis ł awa bi. 
Jl ezy de rjuoza lluJ ziwoja 
Wniebowstąpienie P. Tumira 
(j rzcgorza V l l J.lorzyolawa 

W sc hód sloi1 ca o go d i .. 3 w 58. 
f.a cb1id sloti ca o l('O•lz. 7 u1 . 56 

Zmiana księ.<yca. U!>łal11ia kwadra du. 21 maja 
v go <l z. O 111. 5ó wi ctz. 

płocka !luLylla parowa, 
co od Sandumierza grodu 
aż do Vauzig<l pruskiego 
(a kiedyś przecież byt nasz ym 
Guaiiskiem, jak to wiecie wszysc y) 
wozi lu dz i i LO wary. 
1 berlinki też pfywają 
z biatym foglem rozwiniętym 
na wy~oki c h , s111uktyd1 masr. tach. 
N a berlince przy lcaj ucie 
duma niemi ec, fajkę pali, 
przy nim żo na z matem dzieckiem 
także t.luma, przy nicl1 psina. 
Wszyscy razem rozmyś lają. 
pewnie o tem, żo kultu.ra 
tu wysoko tak ni e stoi 
jak tam u ni ch w vaterl a nu zie. 
A podoba mu s i ę ziemia 
schunes LantJ , aż ślinka ptynie ! 
Jakie tam kryje marzenia 
o ca tej ziemi podboju 
ąornyś l s i ę z pruskiej chciw ości. 
t:lroi.lkiem rzeki ptynie tratwa 
buJ.ulcowem zawalona 
klocem na , pi ęćdzi es iąt ążni. 
\V obu koncach s toj ą budki, 
w którycli flisy s poczywają, 
gdy s i ę na noc du snu z t o żą . 
(robi LO wraże ni e Lakie 
jakby wprosL na wuJ.zi e spali) 
Dzień zaś caly tr ze pią fale 
ci ężkiem w~os lem w obu brzegach, 
by po su wac ciężar dalej 
( parę wi orst zaledwie tJ z1en nie). 
Twarze ich sa osmalone 
wiatrem, sloiice m, lecz pokojne. 

-

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 7 do d. 13 maja, 1900 r. 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. !omżyńskiego). 

~/Temperatura w s t. C.11 Ki erun ek wiatru Stopic1i zacbm.r·igromctllo ad 'I l sred111a P J U wa g i 
7 r.11 p. j ll w. l ś r e d. 7 r, j 1 p. llw. 7 r . 1 p. 9 w. Olo m. m. 

7 P . 15 ,7 20,7 15 ,0 17,1 o S1 so o o o li 54 li - I rosa mata 
8 IV. l l:l,8 24,0 l 7,0 20,1 S1 8; 81 o o o 47 - rosa mała 
9 Śr. 16 ,0 21,0 l 1,7 16,2 S1 So SW1 o 9 LO 80 0,4 rosa, des ., p. burza wr. 

10 Cz. 4,2 7,8 2,0 J,7 N2 N; Nf" 1 2 8 41 }I- szro n w nocy 
11 I:' . l ,2 6,8 -0,[> ') 5 Ni N1 Nu 1 o o ó2 0,3 sz ron w nocy, ś n. k. r. 
12 S. 3,0 8,5 4,8 ;:4 Wo \V; u 1 a 7 <lQ - -
13 N. 8,0 ó,5 3,0 ó,5 SW; s. w, 9 10 LO 84 7,6 J es . d o b ę z p. wicbe1 . .. 

Ś rednia 10,2 - Śr ed ui a:i 58 Suma opadu 8,3 ul.ln. 

Obja•m·enie :n11ków. S-poludnie, W-zachód , E-wschód , N-~ólnoc; li ?zby pr.zy kierunku wia­
tru owaczają jego s il ę: 0-b. slaby wiatr, t - umarko wauy, 2-dosyc s1l11y, 3-b. s1ln}' , O, bez hte­
rr-zupclna cis za. 

IVyso k. wody na Wi ś le d. 1f> maja 4 s tóp - ca li 1 w Ciechan owc u, w :l.'l:azowiecku, w Ostro1viu, 19 
pod Plackiem. J . 16 " 4 1 r 

1

. w \Vi ż ni c , w Stawiskach, w Soko łach, w Różanie, 
d. 17 " 4 4 „ w Szczuczynie, 25 czerwca 1v l{adzilowie 

~ ~ 7 r l p.p . \ł w "'..r..~~..,.... 

'l'e mpcrat. w l:'locku: ou .i . 15 maja 4,4 4,4 4,41 
"· rn „ '1,8 6,8 6,s Zmiany w służbie i mianowania. 
d. 17 " 8,4 13,6 8,4 

I Pisa rz 7. wolnego 11 :.ij mu w Zarządzi e g ub. lom-
Ueszczu spadło : J. 16 maja 3,0 żyi1skim, Z enon Z woli1lski mianowany kan celi s t<\ 

J. LU " 7,3 tegoż zarządu . U rzę 1 l11ik V kl. bnturu poczto1v. 
telgr. w Urajewie sckr. gub . Ohar/ampou:ic: m.a-

Ja1•ma1·/r,i: IV 9t1b. Płockiej: 23 maja w Nowem- uowany urzęd nikic111 l I' kl. Przc ni es ic ui: urzęJ­
Mieśc ie, 28 maj a w L ipnic , Zurorniui e, 29 111aja w uik z kantoru pocz t. tclgr. w Urajewic, sc kr. g ub. 
Rad za nowi e WpzogroJ zic, Hac iąi u , 30 maja w łliel- Bielllnowski przenicsionr do kaMloru Brzc:lć-litew ­
>k u, Przasnys zu, Zwluniu. Unia ó cze rwca w l{a · skiego; urzędnik z bu to m os tro ł ę c ki ego Bajer Jo 
ciąiu, · Jl w Kikol e, 12 w Mławie , w Bici.uuiu, I ka utorn g ra juwsk iego i kobi e ta Kw111chou·icz z kau-
13 cze rw ca w Drobini e , w Ciechanowi c, 18 czerw- toru Drzeóó-lite ws ki cgo do Ostrołęki. 
ca w Dobrzyniu 11. \\Tislą, w C horzelac h, l !l w ll'r- I l'c lniąc rm oli. buchaltera g ub. zarządu akcrzy 
sz.u~ .rodz i e, w Lta.1l za uowic , 20 cze rwca w Bielsk u, 1

1 
mianow a nr zos ta1 w dziale ra ~hunk o wo~c i Ba:uti 

w 810rpcu. M iro11ou:. Młodszy ku11 t roler 111 ce ta tow r zak lad ó1v 
IV h l · · k' · , 8 . A d . . I "01·ze la11yc h 1-go okręgu, Wacław JMnus:kieu·ic~ 

, Y" · 0~"z!l;!S ·ie;: :..
11 

111 ~l" . w . 11 //;CJO~rie. ::iia 11 owaur mlousz yill ku11trolcrem etatowTlll w 
:.> czerw ca. W :.JtLIJlul'OWIC 1 W vrRJCWIC, ~ W r- , t 'UlŹO Ukl' o· u 
kod 11i e, 13 czerwca ~v .NLtk ow ie, w Zarę ba ch Ko- ) ęo · 
sc1el11y c h, w Myszyucu, 14 cze rw ca w Broku , 18 

Pod sklepem niebios na wodzie 
może mniej powodów klótni 
niż na ziemi. W ciszy nocnej, 
gdy szum fali go usypia, 
w górze gwiazd milJony błyszczą, 
mógl wytworzyc sobie pogląd, 
że to wszystko jest marnośei ą, 
że nie warto zbyt s i ę 'ciga~ 
na tym ziemskim !ez padole, 
wszystko jedno, co pochtonie 
woda, ziemia, - wszysbko jeJ.no. 
Spokój więc ftloz uficzny 
osiadl na obliczu jego. 
Ukocha! wód tonie rzeki, 
kocha s tońce , co w ni ch l ś ni s i ę 
i gdyby nie żona, dr. ieci 
co guz i eś tęsknią za swym ojcem 
nie chciatby na ziemię · schodzi~. 
Taki to obraz na rzece. 
.A za rzeką pole platikie 
r ozpośc i era się daleko. 
Nizkie, mate, stoją domki, 
Lo Radziwia wioska l eż y . 
Zdala kośció! czerwienieje, 
w niebo smukta wieża strzela, 
wszystko to na tle zieleni 
drzew, pól, ł ąk ze ś wieżą trawą 
malowniczy sk laua widok. 
Cary widnokrąg w tej stronie 
c i e mną wsLęgą opasany 
boru, co zdała widnieje, 
jakby opisany obraz 
w ciemną ram ę byt ujęty. 

Góra. wznosi się schodami, 
porośnięta drzewem, krzewem. 
U stóp jej, a także wyżej 
przytulity się niewielkie 
domki rybaków nadrzecznych. 
i\lile bo wygląda Łącz nie 
guy spoglądasz na to zdolu. 
Lecz my chouzirny po górze, 
gdzie oko również z rozkoszą 
dużo piękności znajduje. 
Naprzeciwko także góra 
Dominika1iska tak z wana 
odtlzielona jest od Tumskiej 
wąwozem Llos y~ gt9bokim 
(dzi ś to ulic it Mosto wa). 
Stoją i.lomki na jej szczycie, 
Im samemu zaś dolowi 
pochy!emi tarasami 
ogrody się rozciqgają 
z drzewami owoco wymi 
i warzyw różnych uprawą. 
Gdy i ę w drngą stron ę zwróci ·z 
]JO lewej maj ąc Radziwie, 
masz z prawej Tumu fasady, 
wielkie kolumny od wejścia, 
w i eże krzyiem zlotym lśniące. 
Widzisz ba8zty starożytne, 
co Konrada, na Mazowszu 
Księcia ci przypominają . 

D. n. 

.Alef. 
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lJ zi ś . rł. 6 ( l 9) maja, jako w wy~o cc uro czy- I wlasnego interesu i pos luch eć dob rej fami­

sty dzien 11 r d7in .ffOO CE ".\.I:{, 'KlEJ IIIO- lijnej rady opiekwiczejłl 

ŚCl , NAJB.Ś .\ lE J ~Z~Li U J:>A A J\JIKOŁA- j Inna część inteligencji o prądzi e ideowo­

J ,\. 11 ALEKSANDRO\\' lCZ.\. - odprawio- przeciwnym, nie uważa si ę ani za " rzeko­

ne zustaty nabożeit twa uroczyste w kościo- mych lud ofilów, ani opiekunów rntod szej 

lach w zystkich wyznait. braci, niema pretensji iśJ przed ludem i 

Na mocy ustawy o pod11.tku przemy. Io- • we znaki i w Warszawie, gdzie przez pa· 

wy111 wprowatl zonej w r. 18 5 towarzystwa r ę godzin odpoczywaliśmy. Jakże jednak 

handl owe i prze myslowe poci \g ni ę te zo ta- odmienne poj ę cia i skargi na te fi gle po ­

ly do optacania dodatkowego 5% podatku wi r. trza majowego. W Warszawie styszo il­

od czystego zysku; do katego rji tych towa- śmy narzekania, że wyścigi si ę nie udadzą, 

rzystw, zaliczo ne zostaty przez miejscowe że to talizator będzie mniej czynny niż zwy­

urzędy podatkowe i towarzystwa kredyto- kle. W drodze zaś i tutaj w Łomży wśród 

we, które przez caly szereg lat podatek ten rolników są skargi innego rodzaju. Rzepa­

wnosić byty obowiązane . ki, w czasie kwitnienia pomarz ly, oziminy 
J\liasta byly upi ększone flagami, a wie- dróg ma wskazy wa(~ , ś l edzi jerJ ynie tentno 

czorem iluminowane. Lego ludu i narówni z nim w ich szeregach 
idzie lawą. Ta część kategorycznie u ' wiad­
cza się przeciw sztucznemu zatamowywaniu 

Il zigiej sze SlĘt,nawisko inteUge,nc,j i 
w~be,c ludu,, 

Analiza procesów, zahaczających o naj­
istotniejsze dla poteczei\.stwa interesy eko­
nomiczno-kulturalne, odstania nam w catej 
nagości i jaskrawości rzetelne oblicza ludz­
kie, których poza osłonkami fo rm codzien­
nego obcowania dopatrzeć s i ę daleko trud­
niej. Są Lo wśród burzy wypadków blyska­
wice, ukazuj ące przy n aj mniej na eh witę , 

gdzie ko1!czy s i ę podporządkowywanie wla­
snych in tere ów - interesom dobra mate­
rjalnego i moralnego calości, a gdzie za­
czyna się brutalny egoizm i krótkowidztwo 
duchowe. Są to wreszcie chwile przetomo­
we ozn aczające na barometrze dziejowym 
podnoszenie lub obniżanie się tego slupa 
namiętuo ·ci, którego wysokość kreśli roz­
wój lub upadek charakterów ludzkich i ety­
ki spolecze1i tw. 

W ostatnich czasach namiętnie omawia­
na w naszej prasie i życ iu codziennem kwe­
stja wy choi.l ztwa ujawniła poboczuie cieka­
wy proces duchowy, jaki zabarwia różni­

czkująt;e s i ę umysly wspólrzesnej inteli­
gencji naszej. 

Nie mam możności w krótkuu artykule 
chronologicznie wylicz yć calej masy tych 
drobny ch napozór czynnik.ów naszego życia 
zbioruwego, które zlużyly się w ostatecz­
ności na calukszta!t poj1uuwania przez star­
szą brać naszą stanowiska wobec !uuu, te­
go mlod zego brata spetecznegu, jak. gu się 
coraz częściej nazywa w przystę pi e dobre­
go hurn oru. 

Z opinji poszczególnych, ktorym prasa 
większego i mniejszego autoramentu udzie­
lila posłuchania, wyłaniają s i ę µpd wpty­
wem silnego oświetlenia dwa wręt:z od1nien­
ne, djametralnie rozbieżn e prądy nasz ych 
warstw wierzchnich. 

Pierwsi, uważając siebie za opatrznościo­
wych opiekuuów i przez tradycję uświęco­

nych przodowników llllodszej braci, a przez 
dziejową metamorfozę sto sunków z1uusze­
ni. ~oraz częśc iej do zawierania kowpro­
m1sow z ową, bracią, wyszukują w swej bo­
gatej wyobrazni urojone lub naciągan e mo~­

nu motywy, 1uające wykazać ludowi przy­
sz!e klęski, jakie czekaj ą go za i.Jubro ­
wolne opuszczanie i.lzisiejszych warsztatów 
pracy. 

A więc zagr~nit:a, wei..llug tych panów, 
n ęc t prostaczkow blyskotkami, falsiywymi 
blaskami, zarobki ich grzęzną na miejsc-u 
i d emoralizują tylko lud; leptej niech za 
polowę pracujq u siebie, aniżeli za ową 
nadwyżkę ni,ernieckiej hojnośc i, mają dusze 
swe za.tracac na obczyźnie. To znów winę 

spycbaJą calkuwicie na agentów zagranicz­
nych, którzy tudzą lud obieLnicarni i baj­
karm o z!utych górach. 

Inni dowodzą, że uświadamiać lud oś wie­

cać go-:-jest to zapuszczać jau w d u s~ę chto­
pa: bo 1m m111eJ putrwb czlowiek odczuwa 
tern wi ęcej ma szans tlo zaspakajania ty chże'. 

Szczersi, lub lepiej uświadu111ieui widzą 

rumę gospodars~w w braku ruliot11ika i 1r prost 
szukaJą, sµusubow ku powstrz y1 11a11iu ruchu 
wy chodzczego, pon11jaj ąc wykrętne ttuma­
czen1a, pomawiaj ące lud o falszywe pojmo­
wame wlasnego dobra. 

A lud poruimo to wci ąż ptynie szeroką 
falą na niemieckie !anyl 
. A więc jest zte, jest choroba o podnie­

swneJ gorączce, . n ależy J ą leczyć. J ak zwy­
kle w lecz111ctw1e, tak i tutaj s i ę dzieje: 
lekarzy 1 recept liez liku. A więc zamknąć 
gra111 cę,, w rozpaczy wotają jedni; to rady­
kalny srodekl Drudzy odradzają, bo to śro ­
dek w praktyce . niewykonalny i ośmieszy t 
by tylko ordynuJącego. 
. Lepiej wytlomaczyć ludowi, że postęp uje 

meroz ądnie, objaśni ć go, u ś wiado mid mu 
zl~, następs twa czynów ni erozważnyt:h. 

Ir~e ba nawet ula pozorów stusz noś ci , po­
kazac mu czar.n,e na bialem, na paru przy­
ktadach dowie tl , źe zukanie zarobków za 
granicą ) ~s t nie ekonomiczne i narażające 
rnoralnosl) . 
. A lud p0mimo to p!ynie szeroką falą na 

111em1 eck1e lany. 
Gluµi ten lud ni e chce zrozumieć swego 

gminoruchów, czy to na drodze prawoda­
wczej , czy też nacisku moralnego. 

Pogrążać lud w dawną apatj ę , spychać 

go na dól spolecznej drabiny, skoro s i ę 

amoistnie budzi do czynnego życi a i zdo· 
bywa popraw ę losu wtasną dlonią, jest 
arcy niespołecznie, używając p8.rlamentar­
nego wyrażenia. Nieparlamentarne miano 
tych usitowail stoi m iędzy wierszami. 
Ciż sarni w imię sluszności żądają zmi a­

ny sto uniców prawnych i wykonywania ich 
szybkiego przy zawieran iu umów mi ędzy 

pracod awcą, a najemnikiem, przy zmianie 
slu żb y , przy samowolnem opuszczaniu obo­
wiązków stużbowych. Zmiana taka ulatwi­
laby znakomi cie stosunki stużbo we , a jed­
nocześnie nie narażalaby gospodarstw na 
gwaltowne braki w zapo trzebowaniu robot­
nika. 

Tu pedagogiczue, rozumne zewszechmiar 
żądanie (Drobiniak 27 "Echa" ) nauczyć ma 
prostaka o s tu szności zasady równej wy­
miany ustug i przyzwyczai ć do myśli, że 

żądaj ąc, wywalczając lepsze warunki ży­
ciowe, ma wypelniać za tu przyj ęte dobro­
wolnie zobowiązania w calej rozciągtośc i . 

Tak s ię wypowiedziata mni ej wi ęcej ta 
druga część inteligencji w obchodzącej nas 
dziś sprawie. 

Zkąd wynikla ta zgodność i że tak po­
wiem ,,.nowość" w pog lądach "rzeko1u ych 
ludofilów? " - Wszak ludzie ci po większej 

części oddzieleni znaczm~ przesLrzenią , nie 
znaj ąc y jeden i.lrugiego nie mogli uprzednio 
porozumieć s i ę i nastroić na j edną, nu tę . 

Wedlug mnie zjawisko zbież ności myśli, 

harmonji dusz jest cechą przekona.i\. szt:ze­
rych o podkladzie uczuciowym g tębszy m. 

Ta j ednolitosć, a przynajmniej jednobarw­
ność myśli ma źródfo w wielkiem, szczerc111 
poszanowaniu idealów i aspiracj i naszego 
mlod szegu brata i w głęboki em utrwaleniu 
się tej zapoznawanej prawdy, że jedy nym 
z istotn ych czynników, które warunkują 

postę p w ży ciu sµoleczeiist w, jest wzrost 
dobrobytu sktadających caluść jednotitek, 
z i.Jrugiej strony duchuwa wartość tychże. 

Kto chce iść naprzód i częsć ego izmu swe­
go oddaó na ustugi tl obrn powszechnego, 
oba te czynniki winnien mi eć na uwadze. 

Wedlug tych ostatnit:h emancypacja eko­
nomiczna warstw pracującyc h przez nsamu­
istne dziatanie t ychże warstw odbyć s i ę 

ru oże ·', a ewolul)ja spoteczno-eko no111icz11a 
dzisi ejszej U.oby nie jest dążeni em do wyt­
kniętego z góry, zakl ętego w i.J oktrynie u­
stroju, al e j e~t zjawiskiem samorzutnego 
wylai.lowy wania się uapiętych sil w orga­
nizmie ludowym, jest falą czasu , zdążaj ącą 
w kierunku wyrabiania w klasach pracu­
jąc ych zi.Jolno śt: i, które umużl1wią ich sa­
n1oistne dzia!anie i wcielenie w życiH swy ch 
pragniei1 i ideatów. 

Wobec powiedziane~o, ci ostatni przyszli 
i.Jo takiego zrozumienia rzeczy, że właś ni e 

należ y dokonywanie tych przemian pozosta­
wić wł asnym sitom ludu, nie przeszkadzać 
mu w imię wątpliwej w skutkach opieki 
do zdobywania tych dóbr materjatnyeh i 
duchowych, które coraz więcej zaczynaja 
s i ę stawać potrzebami ludu. • 

Zi.Jaj e mi się, że szt:ze ra ocena gtusó w 
opinji, uj ęta w pewn e ogólne formy, śm ia­

le uprzytomnienie so bie wytycznych punk­
tów w sporze o nadzwyczaj zawitych i roz­
maicie poj mowauych przestankach, znako­
mi cie utatwi przeciwnikom wzajemne pozna­
nie gi.lyż uchyliwszy rąbek zastany, tatwiej 
prowarizić polemikę nie o cicze slowa i fra­
zesy, a rzuci ć snop jasnego światła na jąi.lro 

kwestji, bez względu na potrzebę chwili lub 
pozorne straty w przysztości. - Dr. A. K. 

Obok kwestji zasadnicze.i, czy towarzy- na tutej szych lekkich w ogóle grun tach 

stwa kredyto1re z natury swojej dzialal- oslabty w swym wzrości e , a w wie lu miej­

ności mogą mi eć ki edy i w jakich waran- scach przemarzty, kartofl e ś wieżo zasadzo­

kach zyski wynikające z operacj i finanso- ne trzeba wykopać i na nowo sadz ić. Ta­

wej, Dyrekcja Towarzystwa Kredyt. m. Plo- kie poj ęcia odmienne o wp tywie zmian i nie­

cka, wys ląpita jednocześnie przeciw ni eza- przyjemności aury. Placz ziemi-rodzicielki 

sadności przyjętej w ob li czaniu takowych wśród tych kamienic i tego loskotu miej­

zysków. Na mocy Instrukcji wydanej i skiego nie jest styszanym ich obchodzi to­

zatwierdzonej przez p . .Ministra Finansów talizator. Ale przechodzimy do przedmiotu. 

przy wykazywan iu czystych zysków przez W przeddziPń. wyboró w odbyto się ze­

dane towarzystwo osiq" ni ę tycb, należy od branie cz tonków T-stwa rolniczego. Jeże li 

dochodów bruLLo polrqci ć wydatki ponie- z ięb i la nas aura , to przeciwnie rozgrzaly 

ione na admi nistrację. - Usta wy towa- nas i ożywily rozprawy na zeb raniu, ten 

rzystw kredytowych ja.k wi11.domo zobowi.\- duch obywatelski, spoleczny, jaki wśród zie­

zuj ą stowarzyszonych do wn oszenia ustano- mian t omżyńskich odczu wać s i ę da wal. 

wianego procentu specjalnie na admi ni stra- Zebranie odbyto się pod przewodnictwem 

cję; fundusz ten obok inn ych pozycji zali- prezesa p. Kaz imierza Kisielnickiego. Re­

czan ym byt przez urzędy podatkowe tlo do- ferat wydziatu rolnego odczy ta ny przez p. 

chodów i od ogólnej su my p otrącan e byty W. Glinkę w sprawie utworzenia prty Towa­

wydatki a wykazana w ten sposób pozo- rzystwie posady technika leśn ego, który opta­

stato 'ć stanowila czysty zysk. Rządzący ca.ny wspólnymi kosztami, strzeg tby , chro­

Se nat n11. kutek skargi zaniesionej przez nit nasz ych lasów i dawat rally co do za­

Dyrekcj ę To warzystwa, decyzją z d. 20 mar- lesienia pustych, piaszczystych okolic, refe­

ca r. b. uznal, i ż fundusz sktada ny przez rat wydziatu s lużbowego w sprawie utwo­

stowarzyszo ny ch na adm inistrację, jako nie rzenia sekcji drobnego przemystu , pięknie 

po chodzący z olirotów towarzystwa, lecz w ogó lnych rzutach opracowany i odczy­

wnoszony przez cz lonków na specjalne prze- tany przez p. Stanislawa Woyczy1iskiego, 

znaczenie, ni e powinien być wtączonym do grun tow ny od czyt p. Ad. hr. Starze1iskiego 

dochodów a natomiast od su 1ny tlochodów o szkodzie spolecznej i ekonomicznPj , jaką 

z innych ~róuet pochodzących winny być prz yn oszą grunta szachownicowe, nie od­

p otrąco n r. pon iesione wydatki na ad 111ini- i.lzielone, wszystko sprawy szeroko trakto­

strarN - dl a tego podatek 5% wniesiony wane na tle szerokim - są wyrazem pod­

prz1·z Towarzystwo za rok 1897/8 w kwo- ni ostego ducha ubywatdskiego. 

cie rs. 187 kup. l il, nalrnzat powrócić Poriądek dzienny , zapowiada! jak wia-

Z Dy rekcji Tow. Kred. Ziemskiego. Ter- domo, w części doko1ir.zeni e ogólnego ze-

111i 11 ostateciny opłacenia raty 2-ej 1899 ro- brania ro cznego i zwyczajne zebranie czton­

ku u plywa z tl ni em il O maja; po ty111 zaś ków . - Dopełniono wiQC wyboru cztonków 

tenuinie niczw lo cz ni e wniesione u ~dą ostrze- zastępców Rai.Jy, na których zostali powo­

żenia we właściw e ks i ęgi hypotecz ne. lani pp. Ad olf Bzura (40 g t.) i Micbat Bro-

z żeglugi. W Ptocku ustalita s i ę ko111u- nikowski (29) i cztonków komisji rewizyj­

nilrncja wodna z zag rani cą pru s ką. \V tym nej, do któ rej wesz li pp. Maurycy Michnie­

ce lu parostatki osobowe oi.Jptywają cotlzi en- wi cz, Bogdan Stawiarski, Stanistaw L<tsoc­

nie o godz. 7-ej rano do Ciechocinka i To- ki , Tadeusz Woyczyilski i Antoni Kuberski. 

runia. Z Turunia statk i odj eżdżaj ą o godz. W dalsz ym ciągu zebrania p. Teod. Rzęt-

-l-ej rano ko wski przedstawiat wniosek, aby T-stwo 

Egzaminy przejściowe i ostatecw e wy- wystąpito i.Jo wlaclz oclpowielinich z poi.Ja­

chowa1\ców seminarjuin kttolickiego w ~) 10-11.1iem, żeby rol.ni cy pultuscy związan! z 1om­

cku - z Języka rusyj sk1ego., ltteratury l hi- zą hypoteką 1 ubezpteczeniem wspolnem w 

, tur.ii odbyły si ę w dniach - l5- I 7 maja.

1

· Towarzystwach ogniowych mogli należeć do 

Krzyż na wi eży st<troiytnej , należącej do T-rzystwa rolniczego w Łomży, oraz aby do 

g111achu gimnazjum :i.e1\skiego, pochylit się teg u T-stwa mogli należeć wtaściciele go­

i obsunąr w i.Jól, po ni e waż belki podtrzy- r ze lni wspólnego zarządu akcyznego dla 

maj ące go ~vi~oczni e już przegni!y.. Może gub: ptockiej , lomży1'iskiej i suwalskiej .­

warta po111yslec o lepszem umoco waniu krzy- W niosek to plon ny i niemajacy wielkich 

ża na tej staroż yL1tej pamiątce budowl anej. szans urzeczywistnienia, - rul~icy bowiem 

l3aszt11 ta, której mury wi ek i jeszcze trwać puttuscy zapisali się do syndykatu war.:;zaw ­

bęuą, zastuguje 1rn ochranianie, jaku zaby-1 s kie~o, z kt.órym zlącze ui sa b l iższa odle­

tek budownit:twa, starego. .llaszta nal e;i; y I glością,. gorzelnicy zaś z rui~'jscowo:ci tak 

i.Jo g11unaz.1u111 zensluPgr, ktore utrzymuje odległej od Łomży ni e li ędą widzieli inte­

w 111eJ. sklai.J wegla. 1 urzewa, zarząd wi ęc resu nal eże uia do T-st wa w Łomży. 

g11unaz.1um pa 1111 ętal) puwrn1en o utrzyma- Następnie sekretarz T-stwa p. Jan Luto-

111u bu~yn.ku . . stawski odczyta t komunikat delegacji rolnej 

Utoni ęcie_. W d11111 10 b .. 111 . miał mi ej- o wynikach prac wydziału mechanicznego 

sce 11astą pt1H<JY wypadek : Flisa.cy, spławia- przy warsz. sekcji rolnej, o czem zdano spra­

HCY drzewo liudulcuwe Wi słą , stanęli w Pio- w ę w pismach rolniczych. Próbo1rano na­

~ku .i . wyszli 1rn mi ,Ls tu w ee lu. zakupu źy- rzędzi róż_nych dwuskibowców, potrząsaczy 

w11osc1. Wraca~•!C podc!11111 elen1 , uapadli na do nawozow, motoru naftowego Guvo," sie­

swuJ ego wspó ttuwarzysza. Wujei ec ha Maksiaka, wników rzędowych, kartoflarek itd. W cza­

kt•i ry r>Ltt1j>!C siQ zacz,!ł krzyczeć i uciekall sie rozprawy w tym przedmiocie kierownik 

po tratwie. Nicuawem zn:1lazlszy się 11a skrn- nGazeL y Rolniczej " p. Wruiiski przemawiat 

JU, "'.skuczy! do wurly, trzymajifc się uala; za utwo~zeniem delegacji mechaniczne.i w 

ua 111 cs1.c7:ęsc 1 e wtedy nadbi egł .przec iwnik poszc.zego lnych T-stwach rolni czych. Osta­

~aks1ak<~ 1 z» dał mu tak stln.r cios . kolkem, tecz~11e na wniosek p. Rzętkows kiego posta­

ze Maksiak zanurzył się w wo<lz1e 1 u to nął. now1ono sprawę pozosta wić uo czasu utwo­

Policja napastników aresz towała, protvku·I spi- rzenia się wyi.Jzialu handlowego. 

sa.uo. ~ OJclc<J h Mak siak 1„~ 22 . li czący był w. sp1~a wie wspomnianych już odczytów 

m1eszkaucem_ guli .. Łomzyns.kicJ pow. Os- p. Gl1nlu, postanowiono zapisywać si ę na u­

trowsk1e~o . ~włok n.ie zuiilezwuo dotyc hczas. trz ymcanie takiego wspólnego technika leśne -

Zmarh. S. p. l:ie wcryna z Dłu gołęck i c h go. Za s prawą odczytu p. Woyczyiiskiego 

~lo~zu l ska. , z111arła. rl .. l 7 u .. m. w wieku la t 82. wylornta s i ę nowa "delegacja drobnego prze­

. S. p. Matylda z L1tk1ew1czów Waśniewska, rnyslu" do której weszli: pp. Zyg. Glogier, 

zona li. kasjera m. Płocka, zmarła eł . 17 b. Kon tanty Dtugoborski, 'vViktor Godlewski, 

m„ w wieku lat H . . . Ada1~ hr. Starze1iski, ksiądz Mioduszewski, 

Ofiary. Zamia.st w1cnca na trumuę ś. p. tam law Kiersnowski, Mi cha! Bronikowski 

Seweryny Moczulskiej, pozostała rodzi na skła- Franci zek Chelmi1iski Stanislaw żetecho~ 

P Ł O C K. da 6 rb. na wpisy dla ni ezamożnyc h uczni ów. wski i Feliks Uszycki.' 

. . Uzupełnienie. Dla nzupel nienia wiai.loioo- Z powodu odczytu p. Adama hr. Starze1i-

sc1 podanej w ,K2 38 Ech, "o decyzji Se- Ł O M ż A. sk iego. Rada zosta
1
ta upoważnioną do wysto-

natu w spraw ie podatku przemystowego " owania me111orJa u do w lad~ o stratach eko-

n .ależy je zcze wy1 as ni ~ : iż kwestja sporna Zeoranie Towarzystwa rolniczell'O, nomi.cznych, jakie ,wynikają z takiego urzą-
i;i1e dotycz~ta procentu od reszty oszczędno- 1 g dzenia~ oraz prosie te ż władze o wydanie 

sc o t h t od pow1edn1 ch utatwie1\. w komasacji gruntów 

. 1, • s1ągn1ę yc ze zdożonego przez stowa- Temperatura wcale nie majowa. Chtód rozlozonych w szachownicach 

1z.ys„011ych grusza a m1111 t;·acyJnego, ale I przenikl1w~, ch lóu późnej je·ieni i deszcz Treści szerszej odcz tów ~ i e rnda·em 

p1ocent.u. od ca lego fundusz.u opłacan ego I częsLO ze smeg1e111 po mi ęszany , przejmowa- bo wkrótce pomieśc · Y. , I ,1, .Y' 

na adm1n1straCJę przez cztonkow Tow. Krnd . / !y do szpiku ko 'ci tych, którzy 1echa li na l\lówil J·eszcze p ITmy .łe ·wRnaszlem pl1~m1e. 
m Plocka b l . , k. T 11 . d d . eouo1 zęt co ws" .,o 

· · wy ory Olllzyns 1e. en c t o awal się • między plonach" na podstawie pracy aut.o-
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ra ni emieckiego . W zyslkie odczyty b y ł y 
oklaskiwane przez zebranych i roz bierane 
zczegó towo. 

~ C H A P Ł O C K I E I Ł O M Z Y N S K I E. 

ś p ie zą z p o mocą ko miLcLowi, Jctóry z wclz i ę- czego u nas jest nad mierny wzrost produ-1 W pi ęciu znów maj ~tkach pierwszy raz 
cznością przyj mie wszelkie ofi ary, prze y- kcji eukru, zgo ła nie odpo wiad ający spo- w tym roku zastoso wano środek imigracji . 
l<tue na n,:ec kasjera ko miLelll k . . dzieka- życi u. Tak na prz. w b i eżącej kompanji Sprowad zo no za. poś rednictwem fa ktora., nie-
na Kuderkic wicza w Kolule. nadmiar cukru wynosi 15,3 milionów pn- j a. ki ego Lejhy Wolfa z Biłgoraja. , całe pa.r-

Czlonek korni Le LU , dów t. j. blis k ą trzecią część produkcji o- tj e robotnika. z gub. lubelski ej. Mężczyzn a. 
lekarz pow. dr. J ózef Pelcz yński. gólnej. Nadmiar ten, wobec szybko z w i ę- otrzymuj e 7 rb. mi esięc ~ui e , a kobi eta. i chło­

(przyp. r ect.) J<.edakcja równie ż po śre - kszaj ąccj s i ę w ostatni ch cza ach liczby pak 6 rb. 50 k. i deputat tygodniowo w na­
dn iczyć może w zbieraniu ofi ar na nieszc:-:g- nowI Ch cukrowni zwi ększy jeszcze bardziej turze w postaci: chleba, kaszy kartofli ma.­
' iiw ych pogorz:elców. przesileni e. Najlepszym środkiem zapobie- ki i t. d. Biłgoraj czycy, jak sł;szatcm ~d idh 

Zebranie w ogóle, jak już zaznacz y l i śmy ­
bylo bardzo oż ywi o ne . Na zebrani e przy­
byto okolo -±0 czło nkó w , wśród k tó rych 
widzieli śmy kilka osó b ze fe ry drobno sila­
checkiej. Wśród ni ch in te l igiencj ą i wy­
robieniem od znaczał s i ę p. Konstanty Dlu­
goborski, znany laureat na konk ursie go­
spodarstw wlośc ia1\.s ki cb , kLóry prz yjmowa ł 
w rozprawach o dro bnym przemy' le wlo­
ści at\.skim szeroki udzial. 

Z Tow. Kred. Ziemskiego. Zebrani e przed­
wyborcze T-stwa Kred. Ziemskiego L1 chwa­
Jilo: popierać myś l , aby Towarzyst wo przy­
szlo stowarzyszonym z pomocą przez wzig­
cie udziatu w kosztach zal egłej konwersji 
częściowej; aby wlad ze Towarzystwa wyj e­
dnaly prawo udzi elania z funduszó w swoich 
pożyczek na zas taw papierów procentowy ch; 
aby prowadziry da lej studja nad doprowa­
dzeniem do skutku podzielności funduszu 
rez~rwowego; a zwłaszcza- aby przywró­
cify emisj ę listów zastawnych -±ł% owych. 

Nieporządki na cmentarzu. l'riej eż t.l ża - ga1vczym przeciw:rn przesil eniu jest, zda- pracodawcó w, chociaż powolni , lecz c h ę tni 
jąc ych szosą z lJulluska do 'vVyszkuwa za- niem p. K. uprz y s Lępnienie spożycia cukru do pracy, przytem posłuszni i uzdolnieni do 
sLanawia przykry widok cmentarza grze- tym forom, k tóre dotychczas używaty cu- robót w polu. Odznaczaj ~ się także sumien­
balnego w l'nie wie, tu ż nad szosą: ogro- kru w zbyt malej ilości, z· powodu droż y- nością w wykonywanitt pol econycb robót i 
dzenie poroz rzucane, Ju·zyże powywracane, zny tego towaru. W tym celu nadmiar uie potrzebują ciągłego nadzoru nad sobą 
kamieni i gruzów- kup{, byLilo i nieroga- cukru na leż y us tępo wać po niższych ce- ekonoma. lub włódarza.. 
cizna spaceruj e z calą s w o b odą po ziemi nach instytucjom takim, jak armja, zaleta- Rozpoeząl się już aa dobre połów jesio-
cmenta rnej. Dziwna rzecz, że cmeutarzem dy dobroczynne i t . . p. trów na rzece Wiśle na. przestrzeni od gra.-
pniewski1u nikL nie rnys li s i ę zaopi ekować , Zabezpieczenie pieniężne , na mocy któ- ni t:y do Nieszawy. W górze Wisły od Ni e­
jakkol wiek upi sywany przez nas stan trwa rego przed się biorstwom handlowym wolno sza.wy rzadko zdarza si~ złowić j esiotra, gdyż 
ju ż oddawna. byto utrzymywać komiwojażerów, wynosito masa sieci, ja.kie chodzą poniżej Nieszawy 

Zrana dnia 17-go lllaja rozpoczęły s i ę 
wybory do wladz Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego okręgu lomżyi't skiego. 

Zebranie otworzy! o godz. 10 zrana wi­
cegubernator miejscowy, p. Łabudz i1\ski. 

Na przewodniczącego wyborom powota­
no p. Kazimierza :::lka rzy1\.skiego, wt. dóbr 
Kamionka, Tybory (80 glosami)! 

na radcę do komitetu wybrano ponowni e 
p. Zygmunta Glogera, wI. dóbr J eżewo 15-± g ł.) 

na radcę dyrekcji gtównej wyl.irano p. 
Jana Gościckiego, wt. dóbr. Brul1no Wiel­
kie (54 gt.) 

na radcę dyrekcji szczegótow ej wybrano 
p. Jana Henryka i\lalinowski ego, wt. dóbr 
Stara Łomża (ponownie, 68 g t.); p. Adol­
fa Bzurę (ponownie, 78 gL) i p. Teodora 
Rzątkowskiego, wl. dóbr . Zabawka (05 gt.) 

Koncert. W dziei'L zebrania przed wybor­
czego odbyt si ę w teatrze mi ejscowym kon­
cert p. Zen. Rutkowskiego (barytonisty) ze 
współudzialem śpiewaczki panny ~larji Ka­
mińskiej (sopran), p. Aleksandra Chrystow­
skiego (d eklamacja) i p. Wlodzimierza.Kta­
wera (pianista). I< "ncert ten, na który 
przybyli licznie zebra.ni rolnicy , 111ial do­
skonale powodzenie. Szczegoly pudau1 y w 
numerze następnym . 

Mianowanie. Zarządzaj ąc y doclwdami 
akcyzy w gub. rornży1\.skiej, ptocki cj, su­
walskiej i części warszawski ej r . s. Solly­
ków, 'przen iesion.v do Witebska, a na jego 
tuiejsce naznaczony dutychczasuwy rnrzą­
dzający takimiż dochodan1i we wschodni!'j 
Syberji -rz. r . st. Sinencki. 

Z n11szyeń o/co/ie. 
Konkurs. Delegacja rn 1~ chani czna se kej i 

rolnej warszaws:ciej, urządz i 1r roku bie­
żącym konkurs pielników j eunol'zędowyd1 
burakowy ch. Konkurs, ua który zapisano 
sześć systemów tych narzęd z i, odu ęuz1 e s i ę 
w majątkn Ci eś l e pod Plocki e111 . 

Odezwa. W nocy z d. lO na Jl 111aj a 
miasto pow. Kolno nawiedzone zostato przez 
straszny pożar, który stra wi! 8± do1uy lllie­
szkalne, nie litząc w telli stodól i innych 
zabudowai\. gospodarski ch. Nie ru c h o m ości 
te ubezpieczone byty w wyd z. ubezpiect.: . 
rządu gub. tylko na oO ty sięc y rubli, w 
rzeczywistoś ci zaś pl'zedsta wia ly waność 
znacznie wyższą , j eż e li za ś duda 111y wartość 
~palonych ruchomości , to straty od poża ru 
· miało obli czać możlla na ja kie 200-250 ty­
si ęcy rubli. .Przeszlo 300 rodzin pozosta ­
ło w sLrasznej nędz y , bez dac hu, bez c; hl e­
ba, nie jeden w ostatni ej koszuli! 

Na mi ejscu zo rgani zo wany zo ·tal ko lll i­
tet ratunkowy , złożony z naczelni ka po wia­
tu p. Grygo rosullo, polll ocnika nai;zelnika 
p. So rolde wi cza, lekarza po w i atu d-ra Pel­
czyńskiego i dziekana. rniej scowego ks. Ku­
derkiewicza, do przyj mo wania ofiar lla rzecz 
pogorzelców. Komitet roz początldzi alaln uść 
swoj ą natychmiast od w yd a wania d~ r rn o 
go rącej herbat y i i.: hleba z miej scowej her­
baciarni, zanim ufiary od litośc i wych osób 
nadptyną. 

Piel'wszą. o fi ar ę w i l o ś c i stu rub li nade­
srara J . W. Pani gubernaLorowa barono­
wa von Korff. Rabini z Łomż y i Stawi sk 
nadesta li po dw ie fury chleba dla zgłodnia­
łej rzeszy pogorzelców do równego podzia­
ru mi ędzy izraelitów i chrz eściall . 

Ale to wszystko jest kroplą w morzu nęuz y! 
~l amy nadziej ę , że dobre ser ca po tara­

ją s i ę o t rzeć lzy nieszczęśliwy ch , nakarllliĆ 
glodn ych, przyodziać nagich i. pamiętając 
na przysłowie : „ bis daL, qui cito dat, " po-

Upadek przemy słu włośc;ańskiego w vo- dotychczas 111iuimum 500 rb. rocznie. Obe- nie przepuszcza tej olbrzymiej ryby po za 
wi aLach: o :; trolę clci111, kolneitskim 1 makow- cnie suma ta ma być zmniejszoną do 150 tę przestrzeń Wisły. Ukazał się też w han­
ski111 , zawacia pan Br. .B„. w „Sluwie."· rb. na rok. dlu i kawior, tak zwany Nadwiślański, wy-

W lościanie z gub . lo1uży1iskiej zaezynaja. Rewizja parowców. lnżyni erja wkrótce rabiany z ikry jesiotrów. Gdy dobrze przy-
wy chodzić tlu1ume ua zarubek Llo l'rus, u- zajmie ię szczególowem zbadaniem statków gotowa.ay i oczyszczony, jest bardzo sma.cz­
tra.ciwszy po ważne ź ródłu dodwdu, otrzy- pasażerskich, przyczem podlegną rewizji nie ny , lecz cenę producenci na.łożyl i aa niego 
1uywanegu ;:: guzilrnrsLwa. l'udcza.;; kiedy tylko kajuty, lecz i maszyny. Na statkach w tym roku wysoką. W detalicznej sprze­
w r. 18l:I-! zarobel\ ugólny wynosil lti,001 wszystkich obowiązkowo znajdować się win- d:iży cena wynosi od l rb. 80 k. do 2 rb. 
rb . 20 k. na iH0 ludzi, zajętych guztkar- ny tablice, wykazujące , ilu pasażerów mu- za fnut. Lat temu pięć, sprzeda.wa.no go po 
stw em, w r. 1899 zu1niejszyla s i ę znacznie że pomieścić sLatek, oraz ile pudów baga- 90 kop. za funt, następnie co rok cenę pod­
Ji czba praeująey ch (l 5l:I osob), suma zaś żu lub Lowaru. wyższa.no, aż wreszcie w tym rokn nazna-
zarobku ogólnego spadta do ti-!l:l8 rb. 9o le Departament poczt i telegrafu, wobec e.zono cenę stanowczo za wysoką. S. 

Upadek tak pożyteeznego przemysłu, za- projel<towanego zwiększenia obstugi telegra- WWWJV' 

początkow anegu megdys przez zmarlego fi cznej, nie wystarczającej na wieiu stacjach, TYDZIEŃ POLITYCZNY. 
hr. Krasi..l\.skiegu, p. JJ . przy pisuj e tej oko- p_olecil wszystkim okręgom pocztowo-tele-
liczności, że Llawlllej maLeI"Jal surowy na graficznym przedstawić dane dotyczące ru- Zaburzenia chtopskie, wybuchające w os­
guziki, t. j. tuuszle perluwe, sprowadzać chu depesz w roku ubiegtym, wraz z wy- tatnich czasach z różnych powodów, to na 
mużna bylu bez ela; obec11ie zaruwno urn- liczeniem nrzędników etatowych i dy.eta- Węgrzech, to w Rumunji, a nawet w Ga­
szle, jak i krążki z nmsy ]Jerlowej podle- rjuszów na J<ażdej stacji. licji-doszty do najwyższego stopnia natę­
gly znaeznen1u ocleniu t111us:d e perlowe w Kwaterunki. l'rzepisy o kwaterunkach żenia w Bulgarji, ż powodu przywrócenia 
wysokośe i -! rb. 5U kup. od put.la, krążlu wojskowych, obowiązujące w Cesarstwie, przez rząd dawnego sposobu jpobierania po­
z 1uasy perłowej 2 rb. 1 O k. od fuULa) . mają być zastosowane w Królestwie Pol- datku w zbożu, a nie w pi eniądzach. Nie-

Strzegowo. Uu LuteJszego kantoru po- skiem. W tym ce lu jak pisze „ Warsz. Dniew" stuszne to żądanie, cofające kraj w roz­
czLuwego przychudzi ogólern 104 egzempla- utworzyt11 s ię specjalna komisja, z inicja- woju, do czasów tureckich, wywo.falo opór 
rz~ różny ch czasopis1u polskich, z ty ch ga- ty wy naczelnika kraju. zbrojny we wsi Trsteniku, gdzie zamordo­
zeL codzwnny cli. 0l:S (liaze ta polska 10, Ku- Ministerjum oś wiaty rezes!ato okólnik do wano wójta i dwóch żandarmów . Zbunto­
rjer polslu l:S, Kurj er warszawski o, 1Jzienn1k okręgów naukowych, z żądaniem wymienie- wani mieszkai\.cy wioski nie poprzestali na 
Lila. wszy Lk1 ch 0 , :::l lowu i, Kurj er códz10n- nia tych gimnazjów i progimnazjów, przy tr.m, lecz polączywszy się z ludem okoli­
uy 1, LiazuLa handlowa 1, Liazeta 1\iarsza- których mogą być zaktadane tymczasowe cznym, w liczbie od 20 do 30,000 osób, 
wska 1), z Lygodrnków i 1nies1 ęGwikow oo kursy pedagogiczne, przyspasabi~jące nau- stoczyli z wojskiem formalną bitwę, w któ­
ll31lillotelrn l.lti el wyburuwych 1, ]{utmk 1 ezycieli i nauczycielki ludowe. Srodek po- rej polegto do 250 chtopów i żolnierzy. 
hot.lowca 1, Uiesial.la l1LeraGlrn 4, Liazeta wyższy 1uiuisterjum uznaro za niezbędny, Kwestja podatkowa w Bulgarji stara się 
rolrncza i, Prawi.la 1, i'rtugląd Jrntolickl 0 . ze wzg l ędu na n!~zwykly brak nauczycieli, groźną nieoczekilv-anie, pociągnąwszy w wir 
1'rzyjaeiel dt iec1 ~. l 'ygouu1K 1lusLruwany wskutek czego ni e można otwierać wielu walki lud wiejski; w Hiszpanji taż kwestja 
-±, Liazeta cukruwnieza 0, Lia:wta :i wią tecz- 1101uch szkól początkowyeh. zajmuje nade wszystko sfery kupieckie i han­
ua 11 , lilus I, Ukólmk rnlui 1Jw-ha11ulowy Zarząd pocztowo-telegraficzny jak do- dlowe, ciągnąc sl ę od killrnmiesięcy.-Opo-
1, Tygot.lrnk polslu l, W ę t.lruwi ec -±, SLru- noszą pisma rosyj s{cie lila zamiar wprowa- nenci katalońscy , chcąc wyjednać ulgi po-
1rneu 1, Us wtata ula u ż yLlrn ciytelm Judu- clzi ć 10-godzinny dzie1\. roboczy dla urzę- datkowe od rządu, zaiożyli związek naro­
wyei.1 o, EGha ploe. i 1owż. lU). dników. Jadto wynagrodzenie urzędników dowy jeszcze przed kilku miesiąeami; zwią-

Jak w1l.lzuuy, 1losć pisru rne i1uponuj e, pocztowych będzi e zrównane z wynagro- zek ten jednak nic nie wyjcdnar w sferach 
ale ponwkqt.l charnkLerywJ e czyLelrnctwo dzeniem urzęt.lników komór celnych. rządowych, doszto więc obecnie do zabu-

rzeń ponownych w Barcelonie, Sewilli i Wa-w pruwt tJ lllU 1uuiOJ wi ęctJJ milowym . . N a.j- b wi 11cej 1Hsu1 odbiera. cukrownia w Glino- KORESPONDENCJE. lencji. W walkach ulicznych, które nie Cl e-
jeclrn i 011a w znacznej wierze oż ywia Lu sziy się i bez ofiar ludzkich (na baryka-
rueh na J•o czci e. S. l Nieszawskiego. dach), przyjmowala udziat mlodzież_ uni-

Urodzaj z l.i ó ż jarych w Króles twie l'ol- Wy chodztwo tutejsrego ludu za gra.nicę wersytecka. Związek kupców nawo!uJ e do 
P rzybrało rozmiary w tym roku znacznie odmowy. ptacenia podatków. Gorętsi i r_nlod_ -skLe1u, 11·edlug Ua uy elt CtJ llLra.Juegu komite - wi e.ksze, a.niżeli w latach 11oprzeduich. Nie- s1· rno' 1vcy pr·onacruJ·a wprost oderwarne stę LU sLaLy sLy t;;rnegu lllllllSL1; rJ u OJ spraw wew- r • 1· o • . . maJ·a.c pod r"k a. statystyczuych danych , nie KatalonJ·i od macierzy. W razie ponowie-11 ~ Lrzny ch, wyrn;i;il SlQ w cyfraelt nas tępu- ~ 111ogę wykazać w liczba.eh rożnicy wychudź- nia się ron-uchów, rząd grozi powszechnym j f1c ycb: twa pomiądzy bi e ż:~cy-m. a zeszłym rokiem. stanem oblężenia, dotychczas ogtoszonym Ugólum zcurnnu w Króles twie w r . 18Ul:I : · - · ki h 'l'a J. cdn akże o koliczność, ż e ni ektóre maJ· a.t- w czterech prowincJ·ach katalons · c . yszo.rnicy ja rnj 0J l:l ,o ty s i ę.:y p11d ów (w guli. ki w pasie pugrnniczny111 pozostały prawie Wiadomości z teatru wojny mówią pra-lom ży irn ki cj 2U, l. w plut:Jmj ll:l ,;J tys. lJll- · l bez służby, czc!!'o d11wni eJ· zau waż"Ć nie zda- \Vl·e 1vytacznie o nowodzeniu oręża ang1e -dów); żyta Ja rcg·u 880,o tys. pudów ( w guli. v J • . r . . .. rzało s i ę , może posłużyć za dow ód bardzo sldego. Marszatek Roberts zbliżyt się JUZ lo111 żyń s ki cJ 8u,4 ty s. pud„ w płut:ki cj ~ 5, 7 b licznej erni gracji i przypuszczaluie li czuicj- do granic Transwaalu, zaj ąwszy ez op o_ru tys. pud.); u r~ i s zu ugólern 5 0J , ~ tys. Jiltd ów; szej . ani że li hi t poprzecl11id1. Kroonsztad, w którym, jak wiadomo mie­

uwsa 50,UJ 2, JJU dó w \w guu . ·luiu żyiis k iej Przed dzi esi ęc iu dniami wypadło mi prze- ści1 się rząd Oranji, po zaj ęciu stolic_Y._-
J.2 -±-± ,-± pud ' plu t:k iej J,Ol 7, 1 pud.), j ęcz- · ·d · · d · · k ó I "d Jed11oczes' n1· e J· eneral 0 uller wyr)arl posp1e-.) ) Jez ziw przez wi e wsie, w t ry c 1 zna.J u- o mi enia ioti,7 U:.. ,J pud. (w gub. łomż.yii s ki eJ· . . k 1 · dó · 1 z szni·e boei·o' •v z ni'ezdobvtych pozycJ·i·, J·aki·e J ą s i ę ·an ce a. rJ e zarzą w gm1nny c 1. au- , , 77l:S, l , w pł u t· k1 ej 1,-±0-±,-±); hrecz ki ugółem 1 •1 . · d . t 1 · zai·inO\l•a lt' IV go' racli Bi·ggar·skich 1· zaiąf wa ży cm, a szczcgo 111 e w Je neJ z yc 1 wsi , , 2,9-U ,O tw gub. łumży 1is ki ej J2ti .o, w l>łoc- . k ł t k"lk d · · · Du' n·' ee. WoJ· 11 ę 1v 1·ę c 1v rzeczypospoli'eJ· 11 1asę m ęzczy ,111 . o o o su ·1 ·u z1 es 1 ęc 1u , u • kiej 017,0), prosll. l ,uoU,l:I lw g· . łum ż y1'1 s ki eJ· . . 1 d 1 1. 1 · 1 cl or·ai'islri·eJ· 1110z·na U\vaz·ac' pr·aw1·e za skoń-przcw1izn1 e m o ye 1, ou ega.J~Cyc 1 om , w , o7 ,il , w plu t: ki ej o l ,u): gru c: hu 8, 1 7-±,l "ud. k . . . · · k 1 · d · czona. llOzostaie tylko Ti·ansivaal. Zwycię-r turym m1 esc1 s i ę ·auce a. rJ a zarz~ u gmin- , l w g. lumży tiskiej l:Sl:l5 ,0, pł ock i ej l ,Oil -±, I); N . d . 1 . · . .„1r1· p'oclio' . 1 \VOJ.Sk angt"elski'ch ~v y1v_arr od-8 nego. 1 a zapytani e, o pow1 cr zwu o n11 , ze „ , u 
kar tofli 0u5, ()t) ,5 puJ. l W g·uu. ło iu żyuski ej cał <L ta gromada ludzi przybyła. po przepu- pOWiedni Wpływ i na przedstaW!Cle!J parla-
25,75J,9, w płuc:k 1 cj 2l:S,7J;i.U pu dó w). k" · · · · · . tk . irt entu \V Loridynt·e. 1r1·eroivn1·cy tegoż par-st ·1 11<1 J.1rZeJSt:1e grani cy 1 ze, z pocz~ iem " Ruch w sprzedaży majątkow. Dobra wiosuy pra wi e codziennie taki e masy robot- lamentu: Lord Salisbury i Chamberlain wy-
ziemskie Bli d1011 u, w puw . p ·łuek im , 11rzes- .k „ . t · • · · głosi· i1· s' mi"ale moivy, \V kto' rych los nieza-r 111 ·a. ouoJga. p· c1 zg1asza s i ę po ni e. 
trneni 70l:I mo rg·ów , 11d p. Adol fa Zawidzk iego B k k ł ł t k 1. lez' riycli dotychczas republik _poludniowo-ra r ą · ro pracy , wy wo a. ny a 1 cz ną 
na.uył p. EdwarJ Zawidzki za 50,0UO ruuli. . . '· t 1. · k' 1 afi·yJ,·an' sJri"cli, zostal postanowiony. Ch_ am_ -em1gracJ:f, zmusza cuywa e 1 z1ems 1c 1 sz u- , 6 włók i we wsi Autosi u w pow sierps ki m . · · c yl dob1 tme . . : · . ka li r óż nych sposobó w rnraclze u1 a. złe mu . - berlain w swej mowie z11zna z . . , ud lgnacego 1 i.\'larJairny ~tanczewsk 1 c h uabył z . d kt . · . d k" lk 1 t t z'e E'nglJ· a uziiać nie może prawa Jakiego 
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WIADOMO$CI RÓŻNE. 
Ministerjum skarbu zamierza podnieść 

akcyzę od tytuniu . Ud funLa tytuniu l-go 
gaLUnlrn akcy za wy n os i ć b ę t.l z ie J r b., 2-go 
gatunku-5o kup., 0-go-U k. Od 1000 
sztuk papierusow 1-szego gatunku l rb . 90 
kop„ a ~-go gatunku--l:IO le. 

Nadprodukcja cukru. Pan :::> t. A. K. w 
„Gazecie ilantllowej " wykazuj e, że główną 
Przyczyną o be cnego przesilenia cukrowni-

p o u i egaj~cy wy choclźtwu z j ego wsi. Pocz~- w sprawę toczącej s i ę obecnie w oj ny , która 
wszy od wczesnej wios ny, aż du póź nej j e- pozo tać musi s prawą wylączme we wnętrz­
sieni , pł:ic i s tałym najem nikom mi esięcznie na. OranjA. i Transwaal muszą. być wcie­
po 7 rb. m ężczyzn ie i po 6 ru. kouict:ie- lo;ie do rzęd u p os i adlości . jej _króle wski~J 
plu s ży c i e w natu rze. Nawet t. z. czeladn i- mości, przyczcm po ukonczemu ok~1paCJ l 
kowi. któreg·o obo wiązany u t rzy m y w ać każdy wojennej, zostaną: kolonJ aim autono1rnczne­
s t ui.ący dworski , b ędący na ordy narji , na mi, o szerokim zakresie sa_morządu, p~do~~ 
czas wykopck pła.c i ceny takie, j a.ki e pia.ci nif' jak Kanada i AusLralJ a. Niez_ale~no~c 
każdemu naj emnikow i. Unvrmowauie w ten jednak ich poli tyczna 1 _ od rębn~ 1stmen10 
sposó b za.pia.ty zabezpiecza go, j ~ k sa 1~ opo-1 musi ~yć zniesione, gdyz zag~azatoby bęz­
wia.da, od braku rąk do pracy 1 znrn1 eJsza p1eczenstwu angielskich kolonJ L. 
emigracj~. 



Nowe książki i wydawnictwa. 
Ilustro wany 11rzewodnik po Paryżu i wy­

stawie powszechnej 1900 r . War za11a. 
:\aklauem księgarni Teouura Paprockieg•J 
i ' ki. HJOO. 

W cJ„g·a nckiem. kicszoukowem wydaniu, 
ozdobio11e111 liezuemi ilusLracjiuni w teks1.:ic 
i pi ęk uym koloir•iwa11,v111 planc1u l'ary7a. Fir­
rna l'aprocki<>g-o i S-ki pud powyższym tytułem 
wypuściła nit świat ksi~żkę, która dla wyuic­
rnj:~cyeh się w Lym roku z okazj i wystawy tłu 
tej „stolicy ś wi ata," okaże się uardzo pomocuą;. 
Autor uwzględnił wszystki epo waruuki uytu 
w mieś1.:ie, opisał jak, co kiedy uależy zwie­
dzat:, przyczem uw zględuil kieszeń ró ż n ej za­
wużu(l ' ci . V\y da ui e pi~knc, ilustracje i pla­
ny wi ele pomag<1jt! do zbaclauia tego , co za­
si uguj e na u w agę. 

John Ruskin. O prawdziwej kobiecie. 
Przeloży l Józef Jankowski. W a rsza wa 1900. 
N aklad ern ks i ęgarni Teouora Paprockiego . 

We wszystki em, w cze m zaznaczyła s i ę 

dzialaluość myślow<1 i czy nua zuaku u1itego 
męd rca, d>j:ż1.111i em j ego byl'o wytworzeuie ide­
al nego człowieka, a 1rnstęp ni o sp ołeczeństwa. 

W szeregu odczytów Ruskin starnl się wy­
j aśn ić zastosowanie calej kultury umy słowej 

do cóinorodnych celów uaszego źycia. Natu­
ralni e umysł taki ni e mógł po minąć wytlo­
rnaczenia zda1i, celów, stauo wi ska i położe­

nia w społecze1'1 s twi c - kobiety. J . ltu skiu 
uważa kobi etę za współdziałaezkę mężczyzny 

z tcm zastrzeże ni e 1 u, i e :iakres j ej d z iałal­

nośc i j est różny, co więcej , kob ieta j es t do 
pewnego stopnia ui ej ako przewodniczką 11· ży ­

ciu, $pecjalnie w pożyciu ruałżeóskiem. 

. Męż<Jzyzna ]JOwoła ny j es t do dzi ałania , do 
postęp u, do ourouy-kobieta powołaua do pa-

E C H A PŁOCKIE 

nowania., rlo tworzenia lubego ładu, do decy- 1 
zji i cło zarządzania." ,) lęzczyz n a w kole 
s wej gruuej roboty po catem świ cie stawia 
c1,oło prl!bo m i ni euez pieczciistwom: jego rzc­
t·zi1- li tndy, zrlcrzcnia, grzech uie1111ik11io11j'.„ 
Zadani e1;1 kobiety „królowanie pr1,y 11g nisk11 
domowe111." Ale, <tżeby d osięgla zaszrr.ylu 
„królowej" powinna stać na. równi pod każ­
dy111 względom z m ęzczyzn:~, powiu11a posia­
dać wszelkie zalety, ktore stanowi ;~ o królo­
waniu." Winna być dob rą dobroci <~ stalą, ni cza­
chwi ana madra - i iustyuktownie, nieomylnie 
m:!drą;, ·;1ie ·py~hą; oschł<J:, uie c h ełp liw ością;, 
lecz ujmują;cą; s łodyczą służebnicy naj <· h ęt­
nicjszcj i t. d." Ażeby kobieta mogła dosię ­
g tH!Ć tego stauowiska i tej wladzy we 
wznje11111cm pożyciu z męzczyzną, trzeua 
j :1 do tego przygotować przez otł pow ied n ie 
wychowanie: fizyczne i umys łow e . - A więt: 
w dalsr.y m c i ą;gu Ru s ki u ror.patruj e wszystki e 
czy nniki , sta now i:~ce o id ealnym rozwoju i 
wychow<tniu kobi ety. „Trzeba j ej dać pozua.ć 
w szystką; wi edz\ , któraby uczynitit j <J: ido ln ą 
zrozum i eć tr ud męzczyzoy - i współdział ać 

z 11im. Nie trzeba j ed nak zaszcze piać w ui r.j 
wiedzy w większej mierze nad tę, która do­
tyczy uczuć i s~clów j erlynie." Trzeba w o­
góle dać jej takie wychowanie, aby ogarn ia­
ł <1 bez szczegótów i szczegó ł i ków ca ło kształt 

poj ęć życia i rozwoju powszechu ego przy 
zac howani u ogó lnem tego, co się nazyw11 „ko­
bi ccośc i <J: (<las cwig wei bli che). Ruskin wska­
zuj e, jak kobiet<t pow inn a by ć chow11n<J:. aby 
osit!g11ęła ten „id e<Liny poz iom" , j ak ją trzr,­
ua u czyć w szkole, co pow inna czytać i t. cl. 

Pomimo. pewnych poetycznye.h zbyt mgli­
stych zapatrywa1i Ruskina na sprawę „kul1ici­
cości," aby wytworzyć nazwany przez Ru s-

LOl\IZYNSKIE. 

kina „Ogród królowej'', ra1lzimy i męzczyz­
nom i kobietom przeczytać tę książkę o tre­
ŚC' i uard7.0 lJ OduiusJej. 

KRON!KA HANDLOWA. 

N~ 40 

Łomża, 18 maj:L. Psze.n ica 5,00- 5,JO rb ., ~rto 
.i,,OO-J,20, jęc1.111i ei1 3,70· -4,00, O\\•ies 3,30- 3,GO 
rb„ ~ryb 3,80- 1.50 rl> ~roch !>,20-G,00, ~ar 
tofl •i I 00-2,00. 

s1„,11cu:cl Vumu, .O.oln JJ-"i 1Vo/ih11er, H<Lrc:iik i S-ka I 
Płock. 18 J\luja. 

:\a targ chisiejsr.r Jo1vi c1. io110 oku lu Sól! k Mer 
rói.11cg·o z iarna, a 111 ian o wi c i l~: pszuuicr okol o 400 
korcy, i.)·ta 250 korcy, jęc7.ll1i c 11itL paslC 1V11cgo 30 
hOrC\-, owsa 1 ~O korcy, gryki ·- korcy, grochu 20 
korcr i rzepaku letniego - korcy. 

z OŁUG ClŁĘ C KICH I 
SEWEll'i,NA MOCZULSl{'.A 

Dowóz uziś by! nieco większy, IV obce jednak 
znacznych pot rzeb miejscowych cenr bylr dzi > 
wyższe. 

Płacono względnie do j:Lko5ci ziarna: za pszenicę 
od rb. ó,10, do 5,40 za ll-10 f„ i.rto od rb. 4,00 do 
•1,25 za 230 f., jęczu1icn paste wny oJ 3,50-3,7ó za 
210 f„ ow ies od 2,i'>f> Jo 2,7ó '·" I -1 0 f„ grykę 
od 0,00 do 0,00 za 2 I O r. groch ocl -1,50 do 5,00. 

Do ś pi chrw1v kupieckich w u1i11i o11yin tygodniu 
dowiezio110 11a kontrakty poprzednio zawarte około 
500 korcr psze ni cy i żyta. 

Do Warsza wy sp lawi o110 - berlinki z pszen i cą . 
Gdańsk , 18 rn aja. '1'e11Je 11 cja moc na , cen y jednak 

psze nicy i Ż )' la bez z111i 11 11y. 
Warszawa 18 maja. (Ce ny zboża pła co n e na 

st. Praga kole i terespolskiej w łauunkac h wagono­
wy ch, według 11otowai1 domu handlowego A. Wierz­
bo1vskiego-Wlodzi 1n ierska 21). Za pud w kopicj 
kach: Psze11ica krajowa w yboroyrn 97-99, ś re ­
dni~ 87-94, p oślednia 75-80. Zyto krajow e wy­
borowe 78-79, średni e 70-77, poślednie 7-l-74 
Jęczmi eii brow. 90-92. Na paszę i kaszę 73-80. 
Owies krajowy n .-7 . (iruch polny warzelny­
Uryka 87-88. Usposobienie spo kojn e, cen r stale. 

(Targ zbożowy na placu Witkow sk iego). Płaco ­
no za ży to wyborowe 4,30 za kori.cc. Pszenica 
ó,80. Jęcz mi e i1 3,90-4,'lO. Owies 2,!JO. 

G ie ł da . Notowa11i a papierów. Rubl e 216 ,aO I.i sty 
tow. kreci. ziern. Ju i.e 4,ó. 97,00-d rob ue 4,5.-9ó,85, 
Ju ie 4- 88,2ó, drob ne 4-89,- . Listy Ul. Plocka 
95,00 11. Lo rn ży 93 ,00 1101. 

ltenta pai1 stwow a 4- 98,!lO. Po;. yczka premio 
1va z 1864 r.- 308,óO z r. 1866-265, - . Pre1niowa 
sz lachecka ó- 210,75. 

opatr„ona Św. S akramentami po krót­
kich cierpieniach zmar ła rln. 1 7 majn 

przeżywszy lat 82. 

Pogrążeni w smutku córki, wnuki i 
prawnuki zapraszają znajomych na wy­
prowadzenie zwtok z domu W-go mo­
Jeilskiego przy uliq Warszawskiej na 
cmenta rz rzymsku-katolicki w Niedzi e­
l ę o godz. 6 po potullniu. 

N a boże11 s t wo żRlobne odbęuzie s i ę w 
Piąte k t. j. 25 i\l aja o go dzinie 9 ra­
n u w ko · ciele parafi a lnym. 

Przetworow chemicznych i n~wozow sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

Au!E~TURY: 
W-ni B-cia Wolibner, Ba1·czak i S-ka w Płoc ku . 

W-ny B. Wi śniewski w Ciechanowie, 
J. M~ komask i w Mlawie. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
Wl adyslaw Chojnowski w Ostrolęcc. 

Poleca: Supm•fosfat. y , Ż·uzle fosf01•owe ło­
wickie, Gips fosfm·owy łowicki i inn e na­
wozr sztuczne. .Va Żądanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 

Cena 
czeń. 

wtóki 4000 rb. bez żallaych wylą­
Wiad omuś~ 11 a 111iej scu, . L. poczLuwa 

Dobrnyń nad_ Wis lą . 

LIAKLAD OIUB UHli lULI NY i C;JNEKOLOli lCZliY 
D-ra Solniana w Warszawie 

Aleja Szucha NA 9. 
Pubyt z lecz„1> 'e1n od 2 do 6 rb. dzicuuie. Am­

bulatorjurn uu 12 do J. 

Letnie mieszkania 
1 O wiorst oll Placka w Bi a lej , lasy. jezio­

ro, z utrzymani em lub bez. 
. Bliższa wiadornoś~ : Pluck, ul. Mostowa, 
Racięcki, dorn własny. . 

BIURKO 

Creme CAZIMI 
METAMORPHOZA 

przec iw ko 

PIEGO M . 
P1·awdzi wy tylko z /.I tf' . . 

putłpisern jak obok L::a'.l.ćf-?n '> 
Bez teg·o podpisu poll1°Qbiony. 
SprzeJaż we wszystkich Aptekach, 

Skladacb Aptecw r eb i Perfu1nerjacli. ­
Sk lady g ł ó wn e w Domu 1La11rll owr rn 

I. B. SEGALL w Wilni e i Od cs>ic. 
W \\ 'arszawi o 11 Fr. Pulsa i 

L. Spiess i Syn. 

d d . J . J>rzez Bi'els ~' o sp rz e arna, męz oe orzechow e ma- '" 
ło używane . Wi ad . , , 'l' k' . jest do sp rzedania l eszczyna odpowie-

' omos" r og nrn s 1eJ d . . b k' . . . 
i Wi„zi e nn oJ· <lo ni K . lil a na. o ręcz 1. laski 1 pa łąki do 

" , ramera pierwsze b . · 

Młoda oso ba I Uczeń klasy IV 
. . . . . poszukuJ· e korei>etyc1· i w mieście 

z kon wersaCJ<l trancuzką i memiecką „ . „ 
. . . . . kondyc11 na wsi na czas wakaCJI 

poszukn]fl 11l10JSCa na u czyc1eJki na w· d ŚĆ d k ·· . 
. wsi lub w mieście. la omo W re a CJI. 

lub 

Wiadomość w Redakcj i. 1DWOREK -----------1 do wynajęcia 
Wyszło z druku dzieło P· t. na lato z 5 pokoi w Borkowie Kościelnem 

Jl~um ur~~ZJ~t~~~i ~at~ f i~~i~~„ I Mi~~;r::~~imh~ 
przez ks. lg, Cha rszewsk1ego . I . . . . . 

Jest do n.abyc1a 1~e 1~szys~k1ch ks1 ęganuach sobie na czas le tni przyjąć 111 iejsce na wy-
· . . . I z muzyką 1 konwersacJą rne1111 e<.:ką, zyczy 

kraJowyclt 1 u au Lot a w Płocku. jazd do UiPchocinka lub innej miejscoll'OŚ · 
Gl ównr s kł a d w Rctłal.r.ji "Przcglt1du Katoli cki ego" I Ci jako Opieknnka dzi eci lub star~zej osoby. 

w Warszawie, Nuwy wiat 3!l, Wiadomość w reda kcj i. 
------- --- ----•@ 
(I) 
MAŁECKI 

NAJSTARSZA W KRAJU F !BRYKA 
f OR1~P\lftb'łł \ P\lft\ft 

w WARSZAWIE 
17. Krakow s kie - Przedmieście 17. - NOWO- OTWORZONY 

HOTE L ROYAL 
pięt. ron , trzonki, szczoul o do drabi i t. cl. 

Wody rn
10

•
1
·neraln·e Ilc'l- LBiitższa1 wiadomo1ść na kmiejscu

1

. _ / w Warszawie, 
Chmielna .Ni! 31, mi ędzy l\Iarszalkowską i Bracką. 

turalue, świe- ,~ file fill0SZ anla i .Elegancko urządzo n y .-Oświetlony el e ktrycznośc i <t.-Winda .-Wanny . 
Z' e<>'O cuo1·p· 11" • l <l 1' w l ukarach za barllm przystę pna ce 11 e Pry~zni c C'e11t1"' ]11e 0ll' l'Z0"'~ 111' e 
'.J b n .ill a, JU,7, ua OSZ y s klad ająco Si\) z 2-ch i :)-eh pokojó;v, w~~ • , .- " o "" . 

do apteln A. Donajskiego renua, kuchnia i me.ble niezbędne, ogróu Ceny pojedy:ńcze i umia.rkovva.n.e_ 

w P.t.OCKU spacerowy, l~z1enka,.sliczne pulożenie, przy- Telefon 509. Wyborna Restauracja. 

• sLan Latkow parowych. 1 iil••••••r;;a•••••••••••••••••••••••••--
-------------~...__~-~~:77'---:7--:~~~~~~:::;::::::::::::~~ 
--:;:=:-:-::--::-':'"7."---::---::-----:--------...:R:..:..:e:::daktor i Wydawca Adam Grabowski. 

.iJ.0300.<euo UcuJy pow. rop. II..ou1n, 6 Mu11 1900 ro4~ . 
Druk K. Mleoznlkowaklego v Plocku, ulica Warszawska. 


